
Po drugiej stronie lustra 

„Kleszczów to jakaś wieś zabita dechami"- pomyślałem’, kiedy dowiedziałem się 

gdzie odbędzie się Letnia Szkoła Junior Media. Przyjaciele żartowali, że będę doił krowy i ja 

sam nie byłem przekonany do wyjazdu. „Dziennikarstwo - to jest najważniejsze" powtarzałem 

raz po raz przekonując samego siebie do wyjazdu. Dręczyła mnie wizja okropnego 

współlokatora i złych warunków mieszalnych. W praktyce okazało zupełnie inaczej.                                                                                      

Miejsce naszego pobytu, czyli Ośrodek Solpark, w którym mieliśmy do dyspozycji 

basen, salę konferencyjną z laptopami, boisko czy halę sportową był niebem, a ziemią w 

porównaniu z moimi oczekiwaniami. Podobnie było z resztą uczestników ,a w tym z Arkiem - 

najlepszym współlokatorem pod słońcem. Jeżeli chodzi o jedzenie, to nigdy nie 

przywiązywałem specjalnej wagi do tego, co jem, aczkolwiek dania serwowane w hotelu były 

powyżej postawionej samemu sobie poprzeczki. Nawet zamówiona pizza, która zastąpiła 

obiad podczas wizyty w redakcji „Dziennika Łódzkiego” smakowała lepiej niż zwykle.  

   

Warsztaty dziennikarskie, które odbyły się w Letniej Szkole również zostały zorganizowane 

lepiej niż oczekiwałem. Dwugodzinny wykład na harmonogramie zajęć nie prezentował się 

najlepiej, ale organizatorzy i tym razem dopięli wszystko na ostatni guzik. Najbardziej 

spodobały mi się zajęcia z Sylwią Dąbrową i Arkadiuszem Krystkiem, ponieważ przebiegały 

one w ciekawy i dosyć dynamiczny sposób, który nie pozwolił nudzić się mi, ani jak później 

się dowiedziałem – reszcie uczestników. 



    

Moja integracja z grupą nie trwała długo, chociaż wszyscy uczestnicy zabłysnęli w moich 

oczach, to najlepsze relacje nawiązałem z grupami z Kwidzyna, Poznania i Radomia. 

Mieliśmy dużo wspólnych tematów, podobne poczucie humoru i zainteresowania. Naprawdę 

świetnie się z nimi bawiłem. Rozstanie się z nimi ze świadomością ,że najprawdopodobniej 

nigdy więcej się nie spotkamy była naprawdę dołująca, ale już wstępnie planujemy wspólne 

spotkanie. 
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